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pofyorny mord 


w hodzi! 


(Pafrz str. 3-cia) 


Dlaczego Młynarczyk zabił Otta? 


Wizyta „Expressu u rodziny zabójcy 


W wczorajszym „Expressie“; oma- 
wiając okoliczności zbrodni w, Pabjani- 
zach, podaliśmy wywiad z dyrektorem 
firmy Krusche į Ender p. inż Kanenber- 


jem. 
Spółpracownik „Expressu“, który zo 
stał wydelegowany do Pabianic, udał się 
również do rodziny zabitego majstra Jó- 
wia Otta, oraz do rodziny mordercy. 


U rodziny Offa 


Rodzina Ottów zajmuje jednopokojo- 
we mieszkanko przy ulicy Kościuszki 
1/6. Zastajemy tam p. Ottową i lej syna, 
ucznia gimnazjum miejscowego. 

Nieszczęśliwa. wdowa, łkając, rozpo- 
tzyna swą opowieść: 

— Mąż mój W. CIĄGU OSTATNICH 
IRZECH TYGODNI BYŁ BARDZO 
CIĘŻKO CHORY. Lekarze myśleli, że 
luż go nie będą mogli utrzymać przy ży- 
ciu. Wyzdrowiał jednak i DRUGIEGO 
DNIA PO POWROCIE DO PRACY ZO 
STAŁ ZAMORDOWANY... Dlaczego? 
Czego chciał od niego ten Młynarczyk? 

— Czy pani wiedziała o jakichś zatar 
gach męża z Młynarczykiem? — pyta- 
my. 

— Nie znałam wogóle Młynarczyka. 
MĄŻ MÓJ NIGDY NIE MIAŁ ŻAD- 
NYCH WROGÓW. TO BYŁ NADZWY- 
CZAJ SPOKOJNY CZŁOWIEK. RO- 
BOTNICY GO WPROST UBÓSTWIA- 
LI. Jestem przekonana, że gdyby mie- 
wał jakieś zatargi z Młynarczykietm, to 
by mi o tem powiedział, bo lubiał mi o- 
powiadać o wszystkiem co sie działo w 
iabryce. Mój mąż był to człowiek pracy. 
Prócz fabryki i rodziny nic go nie inte- 
esowało. M 

— Kiedy mąż pani w piątek wyszedł 
z domu? Czy był on wtedy zdenerwo- 
wany? — pytamy. 

— W piątek udał się do pracy w po- 
ludnie, Był w doskonałem usposobieniu. 
Wieczorem czekałam na niego z kolacją. 
Około godziny ósmej przyszli mi powie- 
dzieć o nieszczęściu. Pobiegłam do szpi- 
tala. Widziałam go jeszcze. Miał zmiaż- 
dżoną całą czaszkę. 

i Nieszczęśliwa wdowa zalewa się łza 
m. 

— Naszą rodzinę CIĄGLE PRZEŚLA 
DUJA NIESZCZĘŚCIA — rozpoczyna 
po chwili — przed kilku laty ZMARŁA 
W PRUSACH MOJA CÓRKA, PÓŹ- 


Hala w fabryce „Krusche i Ender", 


NIEJ 18-LETNI SYN. TERAZ MĄŻ... 
ZOSTAŁAM TERAZ NA _ ŚWIECIE 
TYLKO Z JEDNYM CHŁOPCEM. 

Na tem-kończymy. nasza rozmowę z 
p. Ottową i udajemy się na ulicę Naru- 
(wę 6, gdzie mieszkają Młynarczy- 
kowie. 


U rodziny Młynarczyka 


Mtynarczykowie zajmują dwupoko- 
jowe, przyzwoicie umeblowane miesz- 
kanko. Młynarczyk ma sześcioro dzie- 
cì, Jeden z jego synów był swego cza- 
su NACZELNIKIEM STRAŻY OGNIO- 
WEJ W DŁUTOWIE, obecnie zaś fest 
bnchatterem w firmie Kindler w Pabja- 
nicach. Starszy syn i córka pracują w 


Warszawski korespondent „Expres- 
su“ (N) telefonuje: 

W zagadkowy sposób odebrał sobie 
życie 22-letni Jan Władysław Grablis, 
urzędnik cywilny bataljonu saperskiego 
w Modlinie. Dziś o godz. 5 nad ranem do 
stojącej przy rogu ul. Mazowieckiej w 
Warszawie taksówki podszedł jakiś ele- 
gancko ubrany młody człowiek w to- 
warzystwie dwuch kobiet. Pożegnaw- 
szy znajome kazał szoferowi jechać na 


w której dokonana została zbrodnia. 


fabryce Krusche 1 Endera, „cała | 


dzieci chodzą do szkoły, 


Zastajomy w. domu Mtynarczykową | 
i jednego zi lej synów. Miynarczykowa | 


iest ciężko chora. Wiadom 


Robotnik ONUFRY MŁYNARCZYK, 
zabójca Otto, 


a pomiędzy Ottem a Oicem? — py 
my. 

— Nie. Przekomarzali się często, ale 
nikt tego na serjo nie traktował. Pracuję 
przecież również w firmie Krusche i En- 
der 1 wiedziałbym, gdyby coś takiego 


—-Czy ojciec pański był człowie- 
klem spokojnym? 

— Bardzo. Czasami tylko, gdy tro 
chę wypił, stawał się wolowniczy. Ni- 
gdy wówczas nikogo nie zaczepiał, ale 
nie lubił, gdy mu ktoś wchodził w dro: 


= 


lość 0 _strasz- | gę, W domu też tak było. Gdy był tro- 


nym czynie męża ZWALIŁA JA Z NÓG. | chę pijany i ktoś się z nim poczynał kłó- 


Wszczynamy rozmowę z synem: Mi 


jęty całą sprawą, że z trudnością może 
mówić. 


Y- icić, wó! tracił panowanie 
narczyka, który również tak jest prze-| 4 piak rura or 


[lany 


nad sobą. 
= Czy w piątek ojciec pański był pi- 


— W domu nie pił. Mówiono mi jed: 


— Czy ojec coś opowiadał w do- | nak, że gdy szedł do fabryki, WSTAPIŁ 


{muo majstrze? 


DO, PEWNEGO ZNAJOMEGO NA KIE 


— Tak. Mówił, że Otto niesłusznie | LISZEK WÓDKI. 


uważa, że on źle spełnia swe obowiązki. 


— Czy widział się pań już z ojcem po 


Ojciec stale twierdził, że tepiel się orien- | zabójstwie? 


tuje w krochmaini, niż Otto.. Bolało go 
strasznie, że majster go niedocenia. 
— Czy słyszał pan o jakichś awan- 


Zagadkomwe samobójstwo 


urzędnika bataljonu saperskiego 


nr. 23 przy ul. Twardej szofer usłyszał 
huk strzału 


— Nie. Nie uzyskałem jeszcze zezwo 
lenia na widzenie. Może'jutro otrzy- 
mam. 

Rozmowa skończona. 


Opinja robotników 


Spółpracownik „Expressu“ odbył 


„również rozmowy z robotnikami kroch- 


malarni, w której pracowali Otto i Mty- 
narczyk. 
Robotnicy wyrażają sie bardzo do- 


rewolwerowego.  Zatrzy- | prze zarówno o zabójcy, jak i zamordo- 


ma! więc taksówkę, otworzył ją i zna: | wanym, Nikt nie może zrozumieć przy- 
lazł pasażera w kałuży krwi cieknącej czyny krwawej tragediji, 


obiicie z ust, i leżącego bezwładnie na 


— Obaj byli to starsi ludzie, — mó- 


siedzeniu. Tym samym samochodem Od | wia nam — którzy po za swa pracą świa 


wiózł on samobójcę na stację pogotowia 
ratunkowego. Lekarz stwierdził śmierć 
Jana Władysława Grablisa, który przy- 
jechał do Warszawy i zamieszkał u ro- 
dziców. Powód zagadkowego samobśj- 


ulicę Twarda. Taksówka ruszyła z miej |stwa nieznany. 


sca. Po długiej chwili, kiedy mijali-dom 


Nobile potepiony 


przez komisje, badajacaąa przyczyn 
katasirofu É e 
stwierdza jednocześnie, że Nobile, jako| Walki z gruźlicą, zamierza sprowadzić 


Rzym, 4 marca. 
(Telegram wł. „Expressu*). 

W. dniu dzisiejszym ogłosiła swe 
sprawozdanie komisja śledcza, badają- 
ca przyczyny katastrofy „ltalji“ pod- 
Czas ekspedycji gen. Nobilego do biegu- 
na. Komisja czyni gen. Nobilego odpo- 
wiedzialnym za katastrofę „ltalji* i 


komendant „Italji“, 
pierwszy opuścił 


cych się w tak, zwanym 


ta nie widzieli... Nigdy nie kłócili się... 
Może tam były pomiędzy nimi jakieś nie 
porozumienia, ale nikt.o tem nie słyszał, 
Młynarczyk nie był pijakiem. Czasami 
przed pracą lubił wypić kieliszek wód- 
ki, ale nigdy się nie upiiał... 

PREE ES E CT 


Wystawa przeciwgruźlicza 
Łódź. 4 marca. 


Jak się „Express“ dowiaduje, zarząd 
kasy chorych w Łodzi, celem skutecznej 


nie, powinien był|do Łodzi olbrzymią ruchomą wystawę 
rozbitków, znajdują- | przeciwerużliczą. Wystawa ta. będąca 
„czerwonym | najlepsz 


dotąd zbiorem eksponatów 


namiocie". Potępienie Nobilego przez |z tej dziedziny, posiada wielką wartość 
specjalną komisię, wywołało tu olbrzy- |dydaktyczną i propagandową — odda 


mie wrażenie. 


tęż niewątpliwie wielkie usługi w walce 
groźnym wrogiem ści—gruźlicą, 


„EXPRESS m—>m 


Felon 00.1. ZŁ. 


160.000 polaków 
emigruje 


rocznie do różnyc: 
krajów 


Dyrektor urzędu emigracyhiego, p. 
Nakoniecznikoff, powrócił z Genewy, do 
kąd jeździł zaproszony przez sekretar- 
iat Ligi Narodów na konferencję emigra 
tyjną. 

Konferencja zajmowała się sprawą 
kart tranzytowych dla emikrantów, ja- 
dących za morze. 

Dotychczas emigranci, jadący za mo 
rze, a więc rzejeżdżający do portów 
przez szereg krajów, podlegać muszą u 
ciążliwej procedurze uzyskiwania wiz 
krajów, przez które przejeżdżają. Karty 
tranzytowe mają te wizy zastąpić. 

Dla Polski sprawa ta ma znaczćnić 
znacznie mniejsze, gdyż wozimy swych 
emigrantów przez własne porty (przez 
Gdynię do Ameryki Poludniowej i przez 
Gdańsk do Północnej); jednak i dła na- 
szych emigrantów karty tranzytowe 
mieć mogą znaczenie w takich wypad- 
kach. jak np. zima tegoroczna, kiedy por 
ty nasze na dłuższy czas zamarzają i kie 
dy emigranci nasi z musu kierują się do 
portów wschodnich. 

Nasza emigracja jest masowa, więc 
wizami zajmowały się dotąd biura okrę 
towe; ponieważ wprowadzenie kart o- 
krętowych oszczędzi im kosztów i kło- 
potów, zatem poiwinno to wpłynąć na 
obniżenie cen kart okrętowych. 

Nasza. emigracja zaocednowa wyno 
si około 60 tys. głów rocznie. Najwięcej 
jedzie emigrantów do Kanady (w. z. 26 
1 pół tys. osób), do Argentyny (19 tys.), 
do Stanów Zjednoczonych (8 i pół tys.) 
do Brazylii (4 tys.). 

Pod naciskiem Anglii, dążącej do u- 
mieszezania w dominiach własnych bez 
robotnych, Kanada zaczęła stosować o- 
graniczenia: będą one jednak prawdo- 
Dodobnie cofnięte, gdyż doświadczenie 
przekonało, iż robotnik przemysłowy 
„angielski mało się nadaje do ciężkiej pra 
zy rolnej. 

Nasz rząd stara się uporządkować 
naszą emigrację osiedleńczą w /.meryce 
zwracając szczególną uwagę na kraje 
Ameryki Poludniowej. 

„_ Co się tyczy emigracji zarobkowej w 
Europie; to' najwiecej emigruje robotni- 
ków rolnych do Niemiec: kontyngent, u 
stalony na r. b. na mocy układu specjal- 
tego polsko - niemieckiego, wynosi 63 
tys. osób; do Francji wyemigruje w r. 
b. 28 tys. osób (o ile odbyć się mająca w 
f A kónierencia kwoty tej nie podwyż 
szy). 

~“ W ten sposób emigracja zarobkowa 
i osiedleńcza pochłania rocznie 150 tys. 
osób. Jest to zaledwie trzecia część 
przyrostu naturalnego ludności w Pol- 
sce, 

Jaxnajintensywniejszy rozwój prze- 
mustu iest nąjpilniejszym nakazem chwi 
ii jeżeli nie chcemy, by najcenniejsze 
hogactwo kraju — żywa siła ludzka pol 
ska — pracowała w obcych krajach, 
zwiększając dabrobyt odcych spote- 
czeństw. 


Wspanialy poiwójmY program produkcii słynnej 


Najbardziej aktualny film doby obecnej poświęcony świetlanej.pamięci prof. Malmgrena i Roalda Amundsena 


„Mogiła wśród lodowców” 


Tragiczne dzieje bohaterskiej wyprawy do bieduna północnego. 
Niesłychanie ciekawe zdjęcia zmagania się z ponurą przyrodą polarną. polowania na Wnei białych niedźwiedzi i & d 


~ = — PONADTO: — — — 


Wesoły dramat rozgrywający się w luksusowych apartamentach oraz wśród lasów kanadyjskich p. t 


„DZIKUS W PYJAMIE* 


W roli głównej urocza i achwycha Olive Borden. 
Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 
Początek przedstawień o godz, 4. 6, 8 i 10 wiecz., w soboty i niedziele dodatkowo o godz. 12 i Z-ej po poł. 


w soboty i niedziele 
od 12 do 3-ej po poł 


O SE L C R O a WA or EIO W Eo r 


IFP 
Dziś wielka premjera! 


wytwórni FOX-FILM. 


wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Miasto jals z 


Mieszka w niem najbogatszy 


Eseu$ici 


maharadża. 


Salomonowy wyrok na Głócące się żony. 


Jednym z bardzo licznych pałaców; wieczór nadejdzie, na głównych ulicach i 
książąt indyjskich jest wspaniała siedzi- | rozlega się dzwonek: wtedy przed świą 
ba maharadży Jaipuru; władca ten majtyniami gromadzą się ludzie, odmawia- 
wprawdzie dopiero iat szesnaście, lecz|ją krótką modlitwę, zabierają 2” sobą 
uchodzi za najbogatszego Księcia w ln-| część dymu kadziemiego, którym kapłan 


diach. Samo miasto Jaipur ma charakter, okadza posążki czy obrazy bogów. 


bardzo niezwykły. całkowicie dostoso-| 
wany do rezydencji maharadży. Przede į 


wszystkiem więc domy miasta bez ża- 
dnego wyjatku są pomalowane na kolor 
malin i ozdobione białemi ornamentami. 
Może dzięki temu głównie życie na uli- 
cach miasta, zwłaszcza w godzinach 
wieczornych nabiera cech bajki, 
Ulicami miasta kroczą pow. ażnie sło+ 
nie, na których sie oprócz władcy je 
go świta, zaprzęg! wielblądzie oraz ba- 
woły z pstro małowanemi rogami, To 
znowu w szalonym galopie przemykają 
konie arabskie, unosząc dworskich: urzę 


dników; gdzieniegdzie widać świątecz- | 
nie przybrany zaprzęg wołów, które wio czemu 


zą-orszak ślubny, lub tak szczelnie o= 
słonięte lektyki, w których jadą znako- 
mite damy hinduskie. 

Po dachach uwljają się małpy, na 
gzymsach wiewiórki, tysiące gołębi ob- 
siada place, na gałęziach prastarych 
drzew uwijają się papugi i kakadu. A gdy 


Ośrodkiem jednak miasta Jaipur, I- | wi 


czącego 150 tysięcy mieszkańców, jest 
pałac maharadży, niemal całkowicie oto 
czony domami mieszkalnemi czy sklepa 
mi. Pałac ten — to właściwie wielka licz 
ba gmachów, w których mieszczą się u- 
rzędnicy maharadży. Tylko mieszkanie 
radży, niezwykle fantastyczny budynek, 
zdrądza zdaleka już cały przepych. tej 
posiadłości. A za nim się wkroczy do te- 
go pałacu. mą się możność podziwiania 
słoni, których maharadża Jaipuru posia- 
da czterdzieści pięć sztuk. 

Od czasu do czasu dla rozerwania 
władcy urządza się tam walki słoni, ku 
tnieje. zresztą, specjalny teren. 
maharadży z haremem podzi- 


| Caty:d 
wia wal 
z żonami lokuje się na czas walk na spe- 
cialnej wieży, stanowiącej piękny okaz 
budownictwa: z wieży tej ogarnia on 
nietylko teren walk sołni, lecz może wi- 
dzieć dużą połać swego kraju. 

EADE W COREY E „RAE 5 A 


Sragiczna i zaćadfioma śmierć 
prof. Sirquct i jego żony. 


PROF. PIRQUET. 


Znakomity, wszechświatowej sławy 
uczony, lekarz chorób dziecięcych, pro- 
fesor i twórca słynnej „redakcji“ „prze- 
ciwgruźliczej,' która uratowała życie 
dziesiątkom tysięcy dzieci, zagrożonych 
straszliwą chorobą, 54-letni Klemens 
Pirquet wraz z swą żoną, znależieni z0- 
stali w swem mieszkaniu w Wiedniu, 
bez życia. 

Tragiczna tajemnica osłaniająca ten 
zgon małżeństwa, żyjącego zgodnie i 
pracowi rozwiała się już po p'erw- 
szych, niezbitych stwierdzonych. iż prof. 
, Pirauet oraz lego żona, z cała świado- 


mością zadali sobie wspólnie śmżerć, od- 
chodząc z życia z tą niewysłowioną god 
nością i powagą, z jaką przed wielu laty 
przed nimi odeszii od życia Piotr Lafor- 
que i jego żona oraz Ludwik Gumplo- 
wicz, polski socjolog wraz z żoną. 

Ale wówczas przyczyną dobrowolne 
go usunięcia się od życia francuskiego 
socjologa była starość, jej ciężary i spo- 
kojza świadomość, iż okres życia twór- 
czego minął — pozostała jeno wegetacja 
i oczekiwanie śmierci. Tem tragiczniej- 
szą jest śmierć prof. Pirqueta, który od- 
szedł w pełni sił, w rozkwicie sławy od 
wielkiego warsztatu przy którym praco 
wał od wielu fat. 

Jak ongi Laforaue i Gumplowicz, tak 
i Pirquetowie usunęli z ostatnich swego 
życia obecność obcą. służby, znajomych, 
przekazując w Fście do przyjaciół jedy- 
ną prośbę: „Niech nikt me usiłuie wkra- 
czać wtajenmicę naszej śmierci“. 

Znaleziono ich trzymających się za 
ręce. Tak oto razem odchodzili w spo- 
koiu od życia. 

Wrażenie, jakie w Wiedniu wywar- 
ła śmierć prof. Pirquet'a i jego żony jest 
wstrząsająca. 

Cały świat naukowy okrywa się ża- 
tobą no jedynym z najzasłużeńszych do- 
broczvńców ludzkości. 

Prof. Pirquet był ostatnio wysuwa- 
ny ito kandydat na stanowisko nrezy- 
denia republiki ausirackiej, 


z trybun; sam władca wraz | nu. 


Najpiękniejszą i najwspanialszą czę- 
ścią pałacu są obszerne parki. W nich aż 
roi się od najrzadszych zwierząt. Pełno 
tam małp, barwnych papug, dzikich pa- 
wi ze wspaniałemi ogonami: w stawach 
pi pełno jest krokodyli i olbrzymich żół 


Różnobarwne kwiaty i olbrzymie 
drzewa przykuwają do siebie oczy. W 
tym właśnie parku mieszczą się wspania 
łe altany dia żon makaradży; w altanach 
można sztucznym sposobem wywołać 
deszcz, stańowiący tak upragnioną o- 
chłodę na czas nieznośnych upałów. Po 
gm parku ciągną się liczne fontanny, 

tóre czynne są podczas gorących dni, a 
wspaniała gra barw, tworzonych przez 
odbita w słońcu wodę, przyczyniają się 
znakomicie do powiększenia powabu te- 
go naprawdę rajskiego ogrodu. - 

Ostatni maharadża Jaipuru miał pięć 
żon, które poślubił jedną po drugiej, snać 
w ciągłej trosce o zdobycz następcy tro 
Życie tych kobiet stale poddane jest 
surowej kontroli i etykiecie. Nie wolno 
im pokazać się żadnemu obcemu mężczy 
źnie, nawet lekarzowi. Dlatego publicz- 
nie ukazują się tylko pod gęstą zasłoną, 
lub też przenoszone są z miejsca na 
miejsce w zamkniętych lektykach. Nie- 
raz można widzieć w Jaipur, jak dama 
maharadży przechodzi do swej lektyki, 
prowadzona przez służbę w tunelu z 
czerwonego sukna. 

„Ponieważ słońce jest według hindu- 
sów mężczyzną, więc promień jego nig- 
dy nie może paść bezpośrednio na twarz 
żony maharadży; światło księżyca, któ- 
ry jest kobietą, zupełnie im nie szkodzi. 
Gdy żony maharadży kłócą się między 
sobą, władca karze je w ten sposób, że 
sadza je przy kamiennych żarnach gdzie 
w pocie czoła mielą zboże. Podczas wiel 
kich uroczystości, audjencji czy balów, 
kobiety szlachetne nie mogą być obecne; 
patrzą one na uroczystość zdala z trybun 
zamkniętych barwnemi oknami. Maha- 
radża i jego dygnitarze tańczą tylko z 
tancerkami, 

MEZESTY 


Straszliwa powódź 
w Macedonii 


Wiedeń 3 marca 

Donoszą z Aten: Pociąg „Orient Ex- 
press“, który odszedł z Aten przedwczo 
raj, utknął między Larisą a Salonikami 
z powodu powodzi. 

Z całej Maccdoni: greckiej donoszą 
o powodziach, spowodowanych tapmie- 
niem śniegu na Oiimpie. 


R ptepi iter 
do pielęgnowania dzieci je: 


Potwor 


ny 


mord w Łodzi 


Groźny apasz bałucki zadał 11 ciosów nożem mieszkańcowi 
domu noclegowego 


zabić... Dlaczego — mie powiem“ 


Malowaniec jedną ręką trzymał Mil- | wpakowali go do dorożki į odwieżli do 


„Emelem 


Łódź, 4 marca. 

Wczoraj późnym wieczorem, gdy w 
domu nociegowym, mieszczącym się 
przy ulicy 28 pułku Strzel, Kaniow .32, 
panowała już zupełna cisza, rozległy się 
1agle rozpaczliwe krzyki. 

— RĄTUJCIE! MORDUJĄ! 

Mieszkańcy przytułku zerwali się z 
tóżek. Zapałono lampy. przy których 
świetle ujrzano straszliwą scenę. 

Na łóżku w kącie wielkiej sali, pła- 
wił się we krwi mieszkaniec domu no- 
zlegowego Eugenjusz Milczarek, ' obok 
niego — stał w bieliźnie, Teofil Małowa- 
niec, jeden z najgroźniejszych apaszy 
łódzkich. 


czarka za gardło, a drugą 
ZADAWAŁ MU. ZR DŁUGIM 
ŻEM. 
Mieszkańcy przytułku którzy chcieli 
obezwładnić zbrodniarza. zrezygnowali 
z tego, gdyż Malowaniec zagroził im, 
że każdego, kto się doń zbliży położy 
trupem. 

Tymczasem jednak zarząd domu no- 
clegowego zaalarmował iuż policję. Do- 
piero na widok zranaiowych mundi- 
rów, Matowaniec porzucił swą ofiare i 


nak zbiec, 
Policianci 


| skrępowali zbrodniarza, 


skoczył ku oknu. Nie udało mu się jed- | nym 


komisariatu. 

W czasie przesłuchania Małowaniec 
zachowywał się bardzo wyzywaijąco. 

— Chciałem zabić Milczarka i -— już 
— mówił. — Dlaczego — tego wam nie 
powiem. 

Milczarek otrzymał 
11 GŁĘBOKIGH RAN (GŁOWY, PIERSI 

I BRZUCHA. 

Lekarz pogotowia. który udzielił mu 
pierwszej pomocy, przewiózł go do szpi 
tala św. Józefa w stanie nieprzyton- 


Jak ustalono — zbrodnia w dómu no- 
ciegowym miała następujące podłoże: 


Małowaniec miał na sumieniu bar- 
dzo wiele przestępstw i! ukrywał się 
przed policją, zmieniając stale miejsca 
zamieszkania. Wczoraj, znalazłszy się 
w przytułku nocilegowym, spotkał się z 
Milczarkiem, który wprawdzie nie nle 
miał spólnego ze Światem złodziejski, 
jednakże doskonale był poiniormowany 
6 wszystkich sprawach Malowafńica. 

Malowaniec, będąc w złych stósun- 
kach z Milczarkiem obawiał się, iż ten 
zdradzi go przed policją, więc postano- 
wit go unieszkodliwić. W nocy, gdy 
wszyscy mieszkańcy przytułku hyli 
pogrążeni we śnie podniósł się z łóżka i 
wykonał swój krwawy zamiar. - 


ód | zamiar. 
$tanowczy protest związków lokatorskich 


pr 


Warszawski koresp. „Expressu“ (N.) 
telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbył siç zjazd 
delegatów związków lokatorskich, któ- 
ry wysłał do marszałków seinu i sena- 
tu, oraz do premjera Bartla następująca 
depeszę: 

„Rządowy projekt o popieranie budo 
wy tanich mieszkań 
KRZYWDZI W NIESŁYCHANY SPO- 
SÓB NAJSZERSZE WARSTWY LO- 

KATORÓ 


Łódź 


zeciw podwyżce komoinego 


„pod śrożbą zaciowania spokoju pubłiczneśo 


i ładu społecznego 


których przygniatająca wiekszość ugina 
stę pod ciężarem niewspółmierne do ich 
zarobków drożyzny mieszkaniowej, 0- 
raz drożyzny artykułów pierwszej po- 
trzeby, Projekt jest nadto nierealny i nie 
rozwiązuje sprawy mieszkaniowej wła- 
śnie dlatego, że większość podatków bę- 
dzie nieściągalna, albo 

ŚCIĄGALNA TYLKO NA GRUZACH 

EGZEKUCJI. 


Źródła budżetu na pokrycie ruchu bu 
„|dowlanego muszą być znalezione w po- 
aa 


w 


datku dochodowym. oraz w specjalnym 
podatku od przyrostu wartości nierucho- 
| mości wiejskiej i miejskiej. Z tych powo- 
„dów przedstawiciele zarzadów związ- 
ków lokatorskich, reprezentujące masy 
ludności pracującej, opowiadają się prze 
ciwko poczynionym projektom i spodzie 
wają się, że 

PROJEKT TEN NIGDY W POLSCE U- 
STAWĄ NIE STANIE SIE I STAĆ NIE 
MOŻE, POD GROŹBĄ ZACHOWANIA 
SPOKOJU PUBLICZNEGO I ŁADU 

SPOŁECZNEGO," 


Najnudniej jest w śródmieściu. - Sztywne kołnierzyki i sztywne 

humory.--Goście w roboczych strojach.--Tam, gdzie jeden „taper** 

wystarcza.--Mąż z dzieckiem lub dziecko bez męża. -Na Bałutach. 
Cała przyjemność po obu stronach.--Wizyty policji 


Łódź, 4 marca, 

Stara to piosenka, śpiewano ją jesz- 

cze przed wojną, mimo to sens jej nie 
stracił nic na aktualności, wręcz prze- 
ciwnte dziś szersze zrozumienie, 
został bardziej pogłębiony. albowiem 
zmienilo się od czasu wojny życie Łodzi, 
a szczególnie jej życie nocne. 
_ „Łódź nie posiada takiego rozmachu 
ja kWarszawa, Berlin lub Paryż, proszę 
sobie nie wyobrażać, że pisząc o życiu 
nocnem Łodzi nie można się obejść bez 
takich rekwizytów jak „szampan“, „mo- 
rze świateł", „bachanalje”, „ niebywałe 
stroje” i t. d. : 

Ale i bez tego ciekawie przedstawia 
się oblicze naszego miasta w chwili, 
„gdy ciemność zapada i światło latarni 
zapło.rie...** 


W śródmieściu 


Najnudniej jest w śródmieściu w t. 
z: . eleganckich lokalach, gdzie trzeba 
się dopiero porządnie upić, by wpaść w 
lepszy humor. Tam widać tylko sztyw- 
1e kołnierzyki i takie same humory. 

Bo cóż tu może być ciekawego? 

Mamy w śródmieściu trzy, cztery lo- 
kale, w których co wieczór spotykają 


ci sami ludzie znający się nawzajem aż 
do najdrobniejszych szczególików. 
— Panie starszy poproś pan, żeby 
zagrali „Ramone“... 
— W tej chwileczce prosze pana... 
Po chwili skrzypek zaczyna smęt- 
nie wodzić smyczkiem po strunach, a 
sentymentalny gość ocierał chusteczką 
spoconę czoło i załzawione oczy. 
Kobiety maja jeszcze jakąś względna 


przyjemność w obserwowaniu sukien 
swych rywalek. Mężczyźni nudzą się aż 
do bezceremonjalnego ziewania. 
u nas coraz 

powszedniejszym lokalem. 

Część bardzo wpływowych w sie- 
rach towarzyskich młodzieńców chce na 
gwalt pomniejszyć znaczenie dancingu 
i przychodzi do nocnego lokali 
bez przebrania się, w roboczych stro- 

jach. 

Widzimy więc w pierwszorzędnych 
lokalach młodzieńców 
w iasnych garniturach i miekkich koł- 

nierzykach. 

Czy ta moda przyjmie się w szero- 
kich sferach — zobaczywy. 

Faktem jest jednak, że dancing już 
się przeżył, że sieje nudę i że... czeka na 
nowych torów. 


Na sali fańca 


Żywsze tempo zabawy nocnej daje 
się wyczuć w bocznych lokalach szkół 
tanecznych rozsianych w tak wielkiej 
ilości zarówno w centrum jak i na krań- 
cach miasta. 

Po lekcjach odbywają się tam „wol- 
ne godziny tańca". Jeden „taper“ wy- 
starcza. 

Tam melodia nie odgrywa rol. Bufet 
składający się z balonu wody sodowej. 
ilaszki jakiejś oleistej cieczy, zwanej 
szumnie „sokiem malinowym" lub ..cy- 
trynowym”, kilku miętówek i jabłek w 
zupełności wystarczy. Przeważnie ..i- 
dzie“ tylko czysta woda sodowa. 

Goście — młodzież oboiea płci — ne- 


krutująca się z różnych sier przeważnie 
pseudointeligencji i proletariatu. 
Niema tam śródmiejskiej sztywności 


W dodatku dancing nocny staje się jeni sztucznego nastroju. Wszystko jest 


szczere i 
dlatego przedstawia się w świetle mniej 
korzystnem. 

Skutki zabawy noonej w lokalu ta- 
1ecznym mogą być równe. Czasem zda- 
rza się, że na sali tańca zgrabna tancer- 
ka znajdzie towarzysza na całe życie, a 
CZASEM... 7 è 
czasem prócz dziecka nic z takiej zaba- 

wy nie wychodzi.. 


W knajpach bałuckich 


Idźmy dalej. Na krańce miasta. Do 
lokali, których okna zabite sa deskami, 
by krzyki nie przedostawały się na uli- 
cę — do knajp bałuckich. 


Katastrofa tram- 
wajowa 
ma ulicy Filińiskiego 
Łódź, 4 marca. 

Wezoraj o godzinie 4-ej minut 15 po 
południu przy zbiegu ulic Kilińskiego i 
Napiórkowskiego wydarzyła się kata- 
strofa tramwajowa, która na szczęście 
nie pociągnęła za sobą ofiar w ludziach. 

Zderzyły się ze sobą tramwaje linji 
Nr. 4, zdążające w przeciwnych kierun- 
kach, z powodu złego nastawienia zwrot- 
nicy. Skutkiem karambolu w wagonach 
obu tramwajów wypadły szyby, oraz z0- 
stały zgniecione przednie pomosty. 
Nikt z pasażerów nie odniósł szwan- 
KU 


Halpernowi Izydorowi kantoru 

przy ulicy Kamiennej nr. 22 skradziono 

asetkę, zawierającą weksle i znaczł:! 
stemplowe na sumę 270 złotych. 


z 


objęciach nocy... 


Harmonia zastępuje „Jażz-band*, 

_ Są to jedyne lokale, gdzie melodie 
nigdy nie tracą aktu świeżości b aktual- 
ności. 

Usłyszycie tam jeszcze „Ja się boję 
sama spać”, „Marquitta, Marquitta", 
„Chciałbym zapłakać serdecznie", „Bla- 
dy Niko”, „Tamerlau” i t. d. 

Jako ostatni szłagier usłyszycie z 
pewnością melodję „Bubliczki* w smut- 
nej lecz bardzo popularnej trawestacji 

na temat Łaniuchy. 

O sztywności, etykiecie i tým podob 
nych przesądach nie może tu być nowy. 

Kufel piwa na stoliku, rozmowmy 
partner — i 

całą przyjemność po obu stronach. 

Gorzej gdy zamiast piwa wódka jest 
na stole. I gdy rozmowa toczy się ma 
temat dziewczyny. Albo gdy się odby- 
wa jakaś narada, jaki* sąd. gdy przygo- 
towuje się jakieś plany... 

A czasem po północy podczas lepszej 
zabawy, 

policja przerywa gre i rozmowy 
poczem zamkniętemi autami odwozi pi- 
janych gości ciemnemi ulicami miasta... 

PRTTZI MORENO AEA 


Przepotężny dramat 
erotyczny 


mam W roli głównej mam 


Hr. RINA de SONORO 


Następny as 


GRAND- 
KINA 


Niedziela 


Najgorsza jest w życia łodzianina niedziela. 

W inny dzień t. zw. powszedni haruje czło- 
włek jak bydło I nie ma nawet czasu zastanowić 
się nad tem, czy mu jest cmutno, czy tęskni do | 
łata, czy zo zab boli lub Inne dolegliwości tra- 
pia a 

Doplero w niedzielę, gdy mu każą odpocząć, | 
bledne człowieczysko zaczyna się zastanawiać 


nad sobą, nad swoją inteligencją 1 leżell nie wy- | 
bucha gorzkim tkaniem, to chyba tylko dlatego, | 


łe nlema przed kim, a napróżno łzy wylewać, | 
to też nie interes. - 

Smucl się wiec ten odpoczynkowy więzteń. 
brzdąka na planinie, gwiżdże „Mary Lou”, czyta! 
książki I „Cyrulika",. co chwilę podchodzi do 6- 
kna, by popatrzeć na „vis-a-vis“, a gdy spo} 
rzy i zobaczy te urocze postacie z przeciwko, 
pdpada mu wszelka chęć do życia, poczyna 
rarzytać zębami i kombinuje lakby tu popełnić 
samobójstwo. żeby soble żadnej szkody, broń 
Boże, nie zrobić. 

Niedziela jest dobra dla stróżów i maglarek, 
Przepraszam i dla wojskowych, bo w nle- 
dzielę dostają przepustki. Ale dla człowieka, któ 
ry z plerwszą lepszą nle potrafi, który ma tro” 
che wrodzonej, a trochę udanej ambicji, który 
mniema, że jest Inteligentny.. który nie Jest 
„zwyczajny* do byle jakłej zabawy, dla takiego 
nieszczęśliwca niedziela jest plekłem na ziemi, 
fnlem, w którym bierze ślub. dobrowolną lecz 
pkrutna meęczarnią. którą przewyższa chyba tyl- 
ko małżeńska Inkwizycja. 

Bo cóż pozostaje czynić człowiekowi w dzień 
nłedzielny? 

Wstał o 12-ej w potudnie, ogolił się, pokra- 
lał twarz, załodynował I zapudrował, polał gło- 
wę weżetalem 1 nałożył slatkę, rozebrał się do 
1aga | wyszorował się gąbka, pół godziny my 
ilat jaki garnitur włożyć, ubrał się wreszcie, 
dadł śniadanie, umył statki, zamiótł podłogę, 
podszedł do okna, spojrzał na vis-a-vis, poje- 
chat do Gygl, wrócił do Łodzi, pobrzdąkał na 
planine, spojrzał na zegarek, poszedł do resta- 
uracji, wrócił, podszedł do okna, spojrzał na 
vis-a-vis, odszedł od. okna, wypalił papłerosa,, 
przeczytał gazotę, przeczytał książkę, przeczy- 
łał spis abonentów telefonicznych — no, I co 
dalej?... 

Dziękuimy Bogu za to, że już minęła nio- 
dziela, 


Ku-ku, 


PONIEDZIAŁ EK. 1-c0 MARCA. 

Godz. 1156 — Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorium / AStonomicznewo, Nejnat z 
Wieży Mariąckiej w Krakowie komunikat iot 
niczo - meteorologiczny 12.10—13.00 oncert 
z, płyt gramoioñowych. 13.00 — Komunikaty» ror 
tiiczy, i meteorologiczny. 13.15—1450 — Przer- 
wa. 1450 Komunikaty: meteorologiczny. gospo- 
darczy, nadprogram. 15.10 — Odczyt z cyklu 
wykładów. dla maturzystów p. t „Złoty wiek 
Kirecil” (dziat historjo) wygl. prof. Jan Jakubów 
ski, 15.35 — Nadprozram komunikaty. 15.50— 
16.45 — Koncert z płyt gramofonowych. 17.00 — 
Przerwa 17:00 — Odczyt z działu  „Wojsko- 
"p. t „Znaczenie kawalerii w polskiej 

jskowości” Odczyt I-szy — wygł. ppułk, Ale 
ksander Prazłowski. 1725 — Odczyt z cyklu 
org. przez.Min. W, R.i O P: p.t „Współczesny 
stan badań fad epoka Jagiellońska“ — wygl. 
prof. Oskar Halecki. 17.55 — Transmisja muzyki 
lekkiej z kawiarni „Gastronomia” Orkiestra poa 
kier, Lewaka i Mutzmana. 1850 — Rozmaitości. 
19.10 — Wykład literatury francuskiej. — Lek- 
tor Lucien Roawigny. 19.35—19.55 — Nadpro- 
šrám, komunikty. 19.55—20.00 "Sygnał czasn z 

arszawskiego Obserwatorium Astronomiczne- 
zo. 20.00-20.30 — Przerwa. 20.30 Koncert mię- 
dzynarodowy. Transmisja z Pragi do Warsza- 
wy, Berlina i. Wiednia. Po transmisji t. j. około 
godz. 22 zostaną wygłoszone komunikaty: lotni- 
320 - meteorologiczny, Polskiej Agencji Telegra 
ficztej (PAT). policyjny. sportowy oraz, nad- 
prógram. 22.30—23.80 — Transmisja muzyki ta- 
naczej, z Sali Malinowej hotelu- „Bristol“, Oskte 
stra pod kier. Artura Golda i Jerzego Petersbur 
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Dr. med. 


J. POLAK 


cielom domów na uporządkowanie po- 


— „EXPRESS _ 
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Jubifeusz Sopief-Śnięchiej 


W roku bieżącym znakomita artystka sceny polskiej Romana Popiel-Swiecka 
obchodzi 80-letnią rocznicę swych uro dzin. P. Popiel-Swięcka była przed laty 
— obok Modrzejewskiej — najsłynniejsza artystka dramatyczna w Polsce. 
SEREK" APO 


Nasze froski i zmartwienia 


—t0— — 


Czy macie już weocdeę?..—Czw uuipikcancjea 
funż czunna?— Traciciele zdrowia pu-, 
bilicznego. — Setki milionów złośycia 
úracimm ma falszersiwach aright ów 
žuwności.-Nowa wsíiawa przewiduje 
surowe hary 
Dziś upływa termin, wyznaczony Rezultaty tych badań dają prawdzi- 
przez władze adniińistracyjne właści= |wie koszmarny obraź nietylko'systema: 
genga zatruwania "zdrowia ludności 
alei i ady OWYCH 
„ wielkich strat materialnych 
sięgających bez mała setek milionów 


J 


sesji, wywiezieniesśniegu” umożliwienie 
dopływu wody do mieszkań i rozgrza- 
nie rur ubikacyjnych. 


"rz 
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$ierwsza sztuka 
Alfreda avoir 


Od czego zależne jest po- 
wodzeniet 
Paryski teaur Michel gra obecnie sztu 
kę Alfreda Savoir'a (łodzianina z pocho- 
dzenia) p. t. „chrzest”. 

Jest to wznowienie, sztuka ta bo- 
wiem została napisana już przed dwu- 
dziestu i kilku laty. Ciekawe są jej dzie- 
je, Jest to pierwsza z kolei sztuka nie- 
znanego jeszcze wówczas autora. Wy- 
stawił ją wówczas jeden z. francuskici: 
teatrów, ale zupełnie bez powodzenia. 

„ Wkrótce potem wystawił ja w pol- 
skiem tłmnaczeniu b. teatr „Rozma'to- 
ści* w Warszawie i tu — zdobyłą ona 
sobie nadzwyczajny sukces. Grali ją ta- 
cy aktorzy jak Frenkel Marcello - Paliń- 
ska i Brydziński.. 

„ Obecnie wznowiona na scenie teatru 
Michel — doznała komedja Savoir'a tym 
razem o wiele życzliwszego przyjęcia i 
ma wielkie powodzenie kasowe. 


Dnai fSamuelowie 


2Zboronscy 
Współzawodniciwo auto- 
róm i aktorów. 

Sensacją w warszawskich sferach li» 
teracko-teatralnych jest obecnie zapo- 
wiedziane przez dwa teatry wystawie- 
nie dwuch różnych sztuk z — tym sa 
mym bohaterem. 

Mianowicie — teatr Narodowy wy- 
stawi w najbliższym czasie dramat hi- 
storyczny Szpotańskiego p. t. „Batory 
pod Pskowem”*, zaś teatr Polski zapo- 
wiada prawie jednocześnie „Rycerza 
bez ziemi*, dramat historyczny Ferdy- 
nanda Goetha. Bohaterem jednej i dru 
giej sztuki jest — Samuel Zborowski. 

WNarodowym grać bedzie tę po- 
stać Węgrzyn, w Polskim zaś Leszczyń- 
ki. Zatem krytyka warszawska i pub- 
iczność będą miały bogate pole do po- 
równań. 

Kursy dramatyczne 


W bardzo wielu domach wszystkie 
te warunki zostały spełnione, albowiem 
właściciele tych domów dbali o dobro 
swych lokatorów i nie szczędzili kosz- 
tów nawet na nocną pracę. 

W niektórych domach jednak (po- 
wiedzmy szczerze: domów takich jest 
znaczna ilość!) właściciele 
zlekceważyli s9bie poprostu najżywot- 

niejsze interesy iokatorów 
ï nie pomyśleli o tem wcale, by wywią= 
zać się w terminie z przyjętych na sie- 
bie obowiązków. 

Wody w dalszym ciągu niema w 
bardzo wielu mieszkaniach, a ubikacje 
wszędzie niemal znajdują się jeszcze w 
stanie nieczynnym. - 

Czy rzeczywiście niema na to rady? 


w 

"potwornych rozmiarach zbrodnicze- 
go fałszowania artykułów żywnościo- 
wych, jakiego dopuszczają się u nas 
nieuczciwi spekulanci, świadczy staty- 
styka, zestawiona przez państwowy za- 
kład badania żywności. 


złotych, jakie płyną do kieszeni fałsze- |dłfa teatrów amatorskich 


rzy za bezwartościowe, podrabiane pro 
dukty, 
Najczęściej fałszowane iest 
masło i mleko, 
lecz prócz tego fałszerze żywności pod- 
rablają herbatę, kako, oliwę, ocet, limo- 
niady, piwo, wódkę itp. 
Strasznie dla zdrowia — zwłaszcza 
dla dzieci — okazały się również 
niektóre zabawki 
į. np. widelce. noże, bańki na mleko, cu- 
kierki oraz środki kosmetyczne, Stwier 
dzono w nich drobnotroje i znaczne za- 
wartości ołowiu. > 
W krajach cywilizowanych fałszer- 
stwo produktów spożywczych podlega 
nadzwyczaj ostrej karze, a w Anglji jest 
wręcz nie do pomyślenia. Sądy polskie 
zafałszowafńie artykułów spożywczych 
w roku ubiegł stosowały kary pie- 
niężne nie wyżej 50 złotych. 
Obecnie temu smutnemu stanowi rze- 
rzy ma zapobiec ustawa żywnościowa, 
przewidująca surowe kary. 


- Wydziedziczony z powodu „Złych oczu“. 


W sądzie medjc!ańskim rozgrywał 
się w:tych dniach oryginalny proces. 

Oto pawna bogata włoszka wydzie- 
dziczyła swoja jedyną zórke z tego po- 
wodu. iż mąż jej mia: ..żte oczy”, które 
ściągały nmieszczęscie na całą rodzinę. 
Właściciel tych fatalnych oczu wniósł 
skargę przeciwko bratu swej żony o 
obrazę honoru przez rozpowszechnicnie 
w całem mics pogłosek v tych jego 
„złych oczach *. 


Sąd odrzuci skargę, ponieważ skar 
żący nie mógł dostarczyć dostateczne- 
go dowodu na t3, ze st nie pos'ada 
uwych zarzucanych mu „złych oczu”. 

Sąd naiwyższy tymczasem wycho- 
dząc z założenia iż niema wogóle ludzi 
ze „złemi oczami“, skazał oszczercę na 
wypłacenie odszkodowania za wszyst- 
kie wynikłe dla posiadacza złych oczu 
nieprzyjemności, m. in. za utracony 
przez to spadek po matce żony. 


Samobójstwo przez zamarznięcie. 


alergiczne Osobliwego samobójstwa dokonał w|leźli nieszczęśliwego, odstawili go w 


W kielcach utworzony będzie w po- 
lowie marca przez tamtejsze tow. M:ło- 
śników Sztuki dziewięciodniowy kurs 

ldramatyczny dla organizatorów zespo- 
łéw amatorskich. Liczba słuchaczy ogre 
n.czona jest do liczby 50-u. 


KamntcccK 


TEATR POPULARNY. 

Od dziś codziennie o godz. 8.20 wlecz. 
w dalszym ciągu ściągać będzie tłumnie 
publiczność przepiękna tragedja „Ro 
meo i Julia”, która utrwaliła sobie powa 
dzenie. Bilety do nabycia w kasie teatru 
przy ulicy Ogrodowej 18 i w kwiaciarni 
B-ci Dymkowskich Plac Kościelny 4. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś i jutro o godz. 7.30 wieczorem 
„Hinkeman“ z A. Sochą dla związków 
robotniczych. 

Pozostałe bilety do nabycia od 10 ra 


*|no w cukierni Gostomskiego. 


„Hinkeman* grany będzie w dalszym 
ciągu w czwartek wieczorem, po ce 
nach popularnych. 

TEATR KAMERALNY. 
„Kokoty z towarzystwa” grane bę 
dą dziś, jutro i pojutrze. 


JUBILEUSZ MARJI DABROWSKIEJ. 

Premiera sztuki Jewreinowa „To, co 
najważniesze* będzie mała wyjątkowo 
uroczysty charakter, gdyż w tej sztuce 
święci jubileusz 45-lecia pracy znakomi 
ta artystka charakterystyczna Marie 
Dąbrowska. Wieczór ten bedzie dle 
wszystkich młą okazją złożenia hołdu 
talentowi cenionej i popularnej artystki 


Bużuury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lip 


Siset (astma, pokrzywka, artretyzm) 


tych dniach pewien stary robotnik w |stanie nieprzytomnym do szpitala. Gdy |ca (Piotrkowska 193). E. Millera (Piotr 


przeprowadził się ma Budapeszcie, który na jednym z najru- |starzec odzyskał przytomność zażądał |kowska 46), W. Groszkowskiego (Kon- 

ul 6- 0 Sier na 22 chliwszych placów stolicy Węgier po- j odrazu w piewszej chwili swego płasz- | stantynowska 15). A. Pereimana (Cegiel 

e. g p 5 ożył się na śniegiem pokrytą ziemię, cza. Z kieszeni jego wydobył małego niana 64). H. Niewiarowskiego (Alek= 

5 fr. l pigtró, ` szukając w ten sposób śmierci- przez |kanarka, którego tam ukrył, aby uchro  sadrowska 37), S. Jankielewicza (Starv 
mrzyjmuje od 1230 do 3e|zamarznięcie. Policianci. którzy zna-|nić ptaszka przed zamarznieciem [Rynek 9). (b) 


stel 64-21 


bata 


Co się może wy 


Na podłożu bezprzykładnego teroru, 
wytworzonego przez rządy bolszewic- 
kie, wydarzył się w Homlu wstrząsają- 
zy dramat, którego ofiarą padły dwa 
mhi. życia. 

Zamieszkały w mieście tem kawale- 
ryjski oficer Smirnow otrzymał dnia 
pewnego od miejscowych władz komu- 
nistycznych rozkaz, aby bezzwłocznie 
przeprowadził rozwód ze swą młodą żo 
ną, z tkórą żył w jaknajlepszej harmonii 
i zgodzie. Ogarnięty naiwyższem zdu- 
mieniem zwrócił się o wytłumaczenie i 
podanie motywów tak niesłychanej i o- 
krutnej samowoli. Odpowiedziano mu 
że są na to dowody, iż żona iego jest 
wrogo usposobiona dla komunizmu i że 


4CASINO 
ADJ 


IWAN MOZZUCHIN 


Tytułowa rola tego wstrząsającego szlagieru ekranowego, dzięki swemu rycersko-romantycznemu charakterowi, pozwala Mozżu- 
ch'nowi na wykazanie swej niezrównanej maestrji w najdoskonalszem oświetleniu. 


Ilustracja muzyczna pod 


Film ilustrowany śpiewami słynnego rosyjsko-ukraińskiego 
chóru artystycznego pod batutą dyr. p. H. WASOWICZA. 


Rozwód ma rozkaz 


darzyć w Rosji 


Smirñow jako partyjny komunista i ofi- 
cer musał spełnić wydane mu polecenie, 
jeżeli nie chciał być wyrzuconym z woj 
ska i zesłanym na wyspy Sołowieckie. 

Nie mógł więc się wahać i dnia pew- 
nego navisał do żony list, w którym jej 
szczegółowo wyświetli wszystkie mo- 
tyww narzucające mu tę straszną decy- 
zię rozwiedzenia się z nią. Nieszczęśliwa 
kobieta raz jeszcze zwróciła się w tei 
sprawie do najwyższej lokalnej instancji, 
a gdy prośby jej i błagania napotkały na 
głuchy opór, zastrzeliła swego męża, po 
czem samą odebrała sobie życie, 

Przed śmiercią napisała ona Kst do 
znanego przywódcy bolszew:ckiego Ja- 
rosławskiego z prośbą aby straszny los 


„EXPRESS 


W roli głównej niezapomniany bohater „Tajnego Kurjera* 


oraz najpiękniejsza 
z najpiękniejszych włoszek 


dyrekcja p. L. KANT! 
v 


ORA 


Wicodwolalinie ostainie 2 dni? 


Osnuty na tle świetności dworu ostatnich carów i grozy podziemnej roboty „rewolucjonistów, 
potężny dramat miłosny oficera, staczającego walkę między honorem a miłością kobiety 


UTANT CARA_ 


CARMEN BONI 


Ceny miejsc na I seans BO gr.i1zł, wieczorem 1 zł. i 2 zł. 


Początek o g. 430. 


Buni ma olsręcie 


Walia na MOŻE marynarzy 
z oficerem 


Na statku szwedzkim „Nedia”: stoją- 
cym w. porcie Gdyhi, najbardziej znie- 
nawidzonym przez marynarzy był pier- 
wszy oficer Larsen. 

Zawiść wzajemna potęgująca się z 
dnia na dzień wydała wreszcie krwa- 
we owoce. Na statku-wybuchł bunt, 

«W dniu krytycznym doszło do gwał 
townej kłótni między Larsenem a jed- 
tym z marynarzy. Oficer rozkazał wy- 
sadzić marynarza na mróz w negliżu 
ze statku na ziemię. 

„Marynarz ten przybył wkrótce na 
statek z dwoma kolegami, aby zemścić 
się na oficerze. Plany jego nie udały się 
‘jednak. Marynarze musieli się cofnąć, 


| 


aresztować oficera. Oficer przeczuł pod ` 
stęp i chciał odejść do kajuty. Gdy od- 
wrócił się i uszedł kilka kroków, wszy- 
scy niezwykli goście okrętu r”ucili się 
nań z nożami i ciężko go poranili. 

Zbrodnicze zachowanie, się domnie- 
manych policjantów zdradziło ich. Wie 
dząc, że się zanosi na ogólną bijatykę, 
kapitan wezwał policję i polecił areszto 
wać prowodyrów buntu i napaści, 
aaan 


Chaplin 


przychodzi do zdrowia 


„United Press* donosi z Hollywood. 
że w stanie zdrowia Chaplina nastąpiła 


te jej zapatrywania są wiadome. jaki spotkał ją wraz z mężem, był choć |lecz zemsty nie zaniechali. 


Nie pomogły protesty do wyższych |na'przyszłość rękojmia, iżsto się więcej] « Dnia następnego na' statek. „Nadia: | znaczna poprawa. Gorączka. ustąpiła. ZU nnls 
wladz ani osobiste tłumaczenie się pani | wedy nie powtórzy w żadnej dmnej szczę | przybyło: kilku rzekomych cywilnych į pełnie. Lekarze są zdania, że pacjent 
Smirnow, rozkaz został nie odwołany. |Stfwie'ze sobą żyjącej rodzinie. funkcjonariuszy policji chcąc” jakoby: przebył kryzys szczęśliwie. aala 


ponnoon 


y 


Hymn na cześć miłości: która - 
zwalcza wszelkie przeciwieństwa 


W roli głównej 
ulubenca Europy 


Początek o godz. 4,30 po poł, 


Andrzej Radecki. 


SZATAN HAZARDU 


Łódzka powieść sensacyjna. 


SN 


DCUO. 


— Z nikim? — zdziwił się Jesionek. 

— Owszem, z przyjacielem moim 
Felszem. 

— O której godzinie? — podchwycił 
komisarz. 

— Byłem tam mniej więcej o godzi- 
nie dwunastej. 

— A potem? 

— Niestety nie mogę dać na to pyta- 
aie odpowiedzi. 

— Dlaczego? — spytał badający. 

— Gdybym mógł powiedzieć dlacze 
go. mógłbym i powiedzieć gdzie byłem 
— odpowiedział Gul. 

-~ Jakaś romatyczna przygoda zape 
wne? — ironicznie zauważył Jesionek. 

— Może mnie pan zatrzymać w are 
szcie, to jest pańskie prawo. ale głupie 
uwagi proszę zachować dla siebie. 

— Spokojniej, znacznie spokojniej! 
— zawołał Jesionek. My mamy sposoby 
ua awanturników! 

— Proszę mnie badać, ale nie obra- 
żać — bronił się Gul. 

— Kto pana obraził? Kiedy? — py- 
łał komisarz. 

Gu! zwiesił głowę. 

— Pan pozwoli papierosa — zapro- 
śponował komisarz. i 


DOOIOCOOCOOODDOGOGOODDODDOGODODOOOOOCOCOOCOCODOOOOOOO0O 
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30) 


Gul zapalił. 

— Czyż nie byłoby prościej udzielić 
uczciwych wyjaśnień? — nalegał w dai 
szym ciągu Jesionek. Przecież wiado- 
mą jest rzeczą, że pan przegrał dużo, 
wiadomo, że pan funduszów własnych 
nie ma. 

— Panie komisarzu! I to mają być 
powody. że ja włamałem się do Kasy 
Rozentala? Kondoluję panu. 

— No dobrze, zistawmy sprawę Ro- 
zentala, ale u Waltora mamy ślady pal- 
ców pańskich... 

— Moich? Dlaczego moich? — bro- 
ni? się dzielnie Gul. > 

— Jeżeli okaże się, że są pańskie — 
ciągnął niezrażony uporem Gula Jesio- 
nek, to wówczas niema już pardonu. 

— Pan wie, że lubię hazard, tak? — 
spytał Gul, odzyskując dawną pewność 
siebie. 

— O tem wiemy dobrze — zaśmiał 
się Jesionek. — Nieprawda panie Zającz 
kowski? 

— Więc gram na całą stawkę, nie 
przyznaję się do żadnego przestępstwa. 
PEDER — energicznie powiedział 

— Bardzo pięknie, jutro rano będzie 


Ciara BOW 


|władze śledcze do za 


„EGZOTYCZNA KOCHANKA” 


zachwyci, oczaruje wszystkich. = Doskonały ten film 
reżyserował twórca „Niepotrzebnego Człowieka“. 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. 


pan daktyloskopowany — zadecydował 
Jesionek. 

— Proszę bardzo — obojętnie odpo- 
wiedzia. Gul, zaciągając się egipskim 
papierosem. 

— Widzę, że nabrał pan już rutyny 
podczas krótkiego pobytu w towarzy- 
stwie Palucha. 

— Przebywam prawie wyłącznie w 


t| towarzystwie Jadzi Mazanek — odpo- 


wiedziął Gul. ś 

+ — O, to też niegłupia dziewczyna 
wirącił Zajączkowski. 

petem odpowiedz:ał Gul. — Ale i mocno 
przystojna — dodał z uśmiechem. 
panem, panie Gul — potwierdzi! Zającz- 
kowski. 

cał Jesionek- 

— Dziękuję bardzo. jako były oficer 
frontowy przyzwyczajony jestem 
chwilowych niewygód. 
zauważył Zajączkowski. z 

— Jak najlepszėj — odpowiedział 
suńkowo obszernej i sympatycznej, o 
Gul długo przechadzał się tam i z po- 
wskazówkami i informacjami udzielone- 
mi mu przez Jadźkę Mazanek. 


— Podzielam pańskie zdanie — z tu- 
— Tym razem my się zgadzamy z 
— Dam panu wygodną celę — obie- 
— Widzę, że pan jest dobrej myśli — 
W celi oświetfonej niezgorzej, sto- 
tyle o ile cela może być sympatcyzna, 
wrotem, snując plany w zwiazku ze 
Nie wątpię ani na chwil, że obecna 


i osadzenia na długie miesiące 


więzienneł 


Gul, opuszczając z Jesionkiem gabinet. | ny: 


W każdymbądź razie zastanawiały _ 
go słowa Jadźki, która doniosła mu, że 
między Paluchem a Jóźkiem Grabow- 
skim panują poważne niesnaski, że Pa- 
luch chciałby się pozbyć człowieka, 
/ktróry odmawia mu posłuszeństwa, bún 
tuje innych i pragnąłby sam zawładnąć 
wygodnem stanowiskiem prowodyra. 
Również Jadźka miała prześladowań 
Kolosa po uszy, tembardziej. że po o% 
statnim wypadku z Gulem obiecywał 
stale, że wcześniej lub później porachu- 
nek musinastąpić. 

Że Kolos słów nie wypuszczał na 
wiatr o tem Jadzia dobrze wiedziała í 
ostrzegała przed zbirem Gula. 

To też obecnie, w ciszy celi więzien- 
nej, roztrząsł Albert wszelkie możliwo- 
ści rozmaitych posimięć taktycznych w 
najbliższej przyszłości. 

Klucznik otworzył drzwi celi 

— Proszę się kłaść, już zbliża się 
pierwsza. Naczelnik dla pana zrobił wy 
jatek, ale o pierwszej gaszę światło — 
powiedział uprzejmie, odpowiednio pou- 
czony przez Jesionka dozorca więzten: * 


chwili spał snem kamiennym. 

— Dziwny facet — mruknał dozorca 
rozczarowany. że „lepszy gość” nie usi- 
łował wszcząć z nim pogawędki. 

„Po mieście gruchnęła wieść o arest 


iego niewola 'nie potrwa długo. Zbyt ni- | towanfu Alberta Gula. przyczem zupeł: 
kłe były poszlaki, któreby upoważniały., nie konkretnie plotkowano, że został za: 
aresztowania go |trzymany za włamanie do sklepu iuihler- 
w celi | skiego Waltora. 


, D. e n, 


„EXPRESS* 


Dziś i di następnych! 


Fihn słamowiacy chllubę 
polskiej produkcji 


4 
„dsk mszia B Onac ŚNIE: 


Dramat serc. — Tragiczny konflikt namiętnej miłości i poczucia obowiązku. 
Główne osoby dramatu: 


WIKO.. Mieczyslaw Cykuiski JOACHIM..  Stefam Jaracz 
IRENA.. Zofja Koreywo RUDOMSKA.. S$tamisława Wysocka 
HELENA... Zorika Szymańska ŚWIATOBÓR... Karol Benda i inni. 


Iistracja muzyczna pod batuta A. Czndnowskiego. 


Początek seansów o godz. 4.30. 


0LLO| spowiedź szesnastoletniej 


(Zew zmysłów). 


Wstrząsający dramat życiowo-erotyczny, osnuty na tle najdrażliwszych współczesnych zagadnień seksualnych. 


Dai i dni następnych | >= Moniki Melcer gierst noki" eison sosea GERDI GERDT. 


Początek codziennie o godz. 4-ej, Orkiestra sympfoniczne p pod kierunkiem ©. Kamfora. 


pea pon Mojej aamiójł RITROSA ED TUŁ ACZR A KSIĘZNY TRUBECKIE J SEE ERZE 


Następny program: 
50 UFESZY. Film będzie ilustrowany rosyjkimi śpiewami ludowymi. mememe 
wama | 


„ODEON“ | „WODEWIL* | „CORSO“ 


Sezejard Z. Słówna 1. Zielona 3. 
z aroga PREMIJER Y 
may vimem | Pies —a mM 
Pikantny film, 2 życia magnatów Austryjackich p. t. Z raz pierwszy w Łodzi! Emocja! Napięcia! Wrażenia! 
Pikantne i nierwykłe dowcipne sceny w filmie pt. antny film, ż ży f ryj; P METY atey ae Ojo 


Król Ulanów mai) | KSIĘŻNICZKA DUNAN ZŁODZIEJĘ HOTELOWI 


Komedja pełna niefresobliwego, żywiołowego humoru i tempa Dramat pełen miłości i poświęceń 
eko kapitan Harry Liedtke W rolach głównych znakomici amanci saN EF p opopkiw. rabusiów i niebies- 
c A a i i ZE Wł główn. 
JAKS GIZI, dziewczynka w smokingu MARJA ózeć Śchildkraut, Nils Aster. 
PAUDLER i jako say mieloranny Don-Juan HANS Józef L a ic lo z Damenico—Gatmbina Sefera, 
JUNKERMANŃ __ Leatrice 10y. Hilde Jennings, Helena Allen. 
Nadprogram FARSA. Nadprogram F ARSA. Nadprogram FARSA: 


LECZNICA -aons 100 minut bezustamnego śmiechu?! "i N li Miner 


tọ światowy film 


aaa wezjsty orev śe ŁATONOWSKI 
PAPOWO BBI „IM asi zagranicą. pridna 9 


Choroby skórne 


Piotrkowska 294, 22-89 | weneryczne I według W. BAUDINA į Specjalista chorób 
Sienkiewicza OB. T „pzęciajsta ahi 

przy orzystanku tramwajów _ vabja-} moczopiciowe z A ss j a ch wenerycz- 

nickich czynia od 10 rano do 7 wiecz| Gdańska 42. ===="=-_ wkrótce Mimo Palace REA ZNA pychfmszepiciow, 

EENS jwenerycznych | Tuezenie lampą 


w. niedziele i świeta do 2 no połjgodz. ję je SH 
Wszystkie. specjalności: 1 dentystyka|9.30—/0.30, 1 lod 12 do 417—8 kwarcowa, Oddziel- 


Kapiele świetlne. lampa kwarcowa, i 8—9 w. iin linstytut de Beaute pe haak codziennie tylko na poczekalnia dla 


elektryzacja, Roentren. szczepienia, kobiety i dzieci 
analiży (moczu. kału. krwi. plwocit, Dr. med. ANNA RYDEL obiety i dzieci ek ois ZA 
wydzielin itd.) CAC opatrunki. HELLER | lin ger Specjalne upiększania na bale, Dokter | po p 
wieyty miasto. 
Porada 4 zł. ya 


Diplomóe da l'Université de Beauté Paris |, 
pecjalista cho. 
Choroby SKór-|„noroby weneryczne, skórne i włosów] Segielniana 19, m, 8 Tel, 60-92 | rób skórnych 0 (WYJ | 


ielegnncja skóry í włosów. Specjalne |i 

Porada dentystycz io AA ł ODRZ JĄ TEL. ao Pasate bazy i elatas Masate odt tu porowata "si GaaióiaR 25.! 
eczenie lampa varcowa al z A 5 
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możnych ceny 
lecznic 


kwarcowa: H 
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t skórnych. 
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Badanie krwii wydzielin na rylilisi uyper|, g emule od 


Lekarz -tontYSfa (iammm 


Konsultasie: 2 eęuralogiem i urologie] A Bzy aloe 

inet świytło-leczniczy od 5—8 w. ZUKUJE pokoji yzwoicie ume 
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Oddzielna poczekalnia dla kobiet pęt l i 


Pda da 5 złote. 


nem, niekr e e. 
przyjmuje w leczekio adm. i DE 
aiey przy ul. Plotr- 


kowskiej 294 
bodsienite oa 2-7 boo OIR, 2 kuchi 


| oddziena poczek 


Wszora sze mecze pil- 
karskie 


zagranicą 


W dn'u wczorajszym na boiskach za- 
granicznych wyniki meczów piłkarskich 
byłv nastepujące: 


poola: Włochy— Czechosłowacja 
` Budapeszt: Uipesti—Nemzetti 3:1, 
Hungaria— Vasas 7 


Wiedeń: Vienna. Sportklub 1: 1. Ad- 
mira—Nicholson 3:2, 
ring 4:1, Rapi—WIFC 3:3. 

W Frankfurcie nad Menem. na wczo- 
ras-ych zawodach lekkoatletycznych, 
znany lekkoatleta niemiecki i olimpii- 
czyk  Hirschfe'd ustanowił nowy rekord 
wpchnięciu kulą. Nowy rekord świato- 
wy wvnosi 15 mtr. 47 cmtr. 


Hanoah—Simme- | L 


Hokej. w Kodzi 


wpców — Gimam. im. 


Kopernika 1:0 ooy ©:0, 0:0, dosr. 1:0) 


O ile w ubiegtym tygodniu mieliśmy 
spatkań hokey'owych bez liku (turniej 
mistrzostw młodzieży szkolnej oraz 
mecz W. T. Ł. — Union), o tyle ubiegła 
sobota | niedziela. wypadły pod tym 
względem bardzo blado. 

Hokey'iści „Unionu“ zawiedzeni, co 
do startu w Warszawie trenowali do 
nadchodzącego spotkania ze stołeczną 


egia. 

Jedynie Szkoła Zgromadzenia Kup- 
ców oraz gimn. im. Kopernika zdecy- 
dowały się rozegrać w sobotę na placu 
pierwsze zawody towarzyskie. 

QOrganizatorowie wywiązali się ze 
swego zadania sprawnie. Teren dopro- 
wadzili do jak najlepszego stanu. Nie 
zapomniano również o prowizorycz= 

| c) 


nych bandach, brak których dał się b. 
odczuwać zawodnikom. 

Zawody były prowadzone przez 
cały czas w ostrem tempie. 

Mimo heroicznych wysiłków obu 
stron walczących w celu uzyskania 
prowadzenia — rezultat po końcowym 
gwizdku sędziowskim brzmiał bezbram 
kowo. Wobec powyższego. kierujący 
meczem p. Glicensztajn zarządził do- 

rywkę, w czasie, której Keilichowi 
„Kupcy*) udało się strzelić decydują- 
co o zwycięstwie goala. przyjętego 
przez publiczność gromkiemi oklaskami. 

Bramki strzelonej przez uczniów 
gimn. im. Kopernika sędzia nie uznał, bo 
wiem krążek wpadł z boku do bramki. 


Rozgrywki o puhar „Expressu Wieczornego” 


Rekord zdobytych koszy uzyskala 
drużyna 4.%.$-u 


Dalszy ciąg turnieju koszykowego o | 
puhar naszej Redakcji przeszedł pod zna 
kiem zwycięstw faworytów. Jedynie 
zwycięstwo Ł. K. S. nad Stow. Mł. Pol. 
uzywane w rekordowym stosunku nale- 
ży podkreślić, Turyści utrzymali rekord 
zdobytych koszy jedyme przez tydzień, 
oddziąc vo w ręce ełkaesiaków, ł 
ŁZOGS. ma nielada trudności z racji sta- | 
rań o sale na zawody. Borykać się trze- | 
ba co tydzień z losem; wszedzie dokąd | 
zwracają się członkowie ŁZOGS=u o 
wylajęcie sali, spotykają się z odmowa; 

Tak też było i w ubiegłą sobotę i nie 
dzielę. Musiano zrezygnować z sali przy 
ulicy Drewnowskiej, przenoszac sobot- | 
nie rozgrywki na salę przy ul. Targowej, | 
zaś niedzielne na salę przy ul. Nowo- | 
Marysit..kiej. 

Wspomniane sale w porównaniu z sa 
lą przy ul, Drewnowskiej b. sa szczupłe. 
Publiczności, na niedzielnych zawodach 
nie było. biletów wstępu nie sprzedawa- 
no, ograniczając się do wpuszczenia na | 
szał jedynie zawodników wszystkich 

rużyn. 

Przejdźmy jednak do omówienia po- 


|lakichkolwiek kombinacji czy zmysłu 
„organizacyjnego. Walka zacięta prowa- 
dzoną była do końca zawodów. 

I, K. Poznański — „Kiliński* 37:10 

Tak stosunkowo małe cyfrowo zwy- 
cięstwo ma zespół I. K. Poznańskiego 
do zawdzięczenia jedynie niedyspozycji 
strzałowej swych dwuch napastników 
oraz lekkiej piłce. 

Drużyna Kilińskiego wystąpiła z 
trzema nowymi graczami. 

od koniec zawodów pokonani grali 

w-czwórkę, bowiem sędzia p. Szor usu- 


nalz boiska dno, zawodnika druży* "brano. 
| DZSZ 


ny harcerskiej za niesportowe zacho- 
wanie się. 
Ł. K. S. — Stow. Mt. Pol 88:11. 

Już po kilku minutach gry było do 
przewidzenia ustalenie nowego rekordu 
zdobytych. koszy przecz zespół Ł. S. K-u. 
Sto. Mł. Pol. nie umiało należycie „ob- 
stawić“ napastników zwycięzcy. Po za 
tem u pokonanych statystował przez 
cały ciąg gry Królisz, czując się obrażo- 
nym na kolegów, że nie zasilali go pił- 
kami, Gdy natomiast piłkę otrzymał 
driblował tak dlugo aż mu jej nie ode- 


Łódzka kronika sportowa 


Mecz bokserski Łódź -- Warszawa.—Seidel|=St'" jei jest w pelni zasłużone. 


Rozpoczęcie $ SEZONU 
piłkarskiego 


w Łodzi í w kraju 


Na dzień wczorajszy zapow. iędziany 
był pierwszy trening piłkarski w Łodzi. 

Ś..ułe-o przeds ęw: zitie podjął się 
Ł. K. S.; który dużym nakładem kosz- 
tów i pracy zniósł przeszło metrowej 
wysokości śnieg z treningowego boisku. 
Pierwtzy trening zgromadził nadspodzie 
wanie dużą ilość raczy, którzy po przy 
nowym diuo’ , śnie zimowym stawi- 
h się w liczbie 37. Z graczy dritżyny 
extrak'asy widzieliśmy 7-"a, Durkę 
Trzmieln. Stolenwerka i w. in. X 

W dniach najbliższych spodziewany 
jest przyjazd trenera klubu wiedeńczy- 
ka Linds.neyvera, który: systematycznie 
pokieruje już akcją treningową. Mimo 8 
stopri mrozu piłkarze byli.w doskpna- 
łych humorach, 

W driu wczorajszym rozpoczął się 
ofic'alnie sezon piłkarski kraju. W War- 
szawie Polonia remisuje z Skra 2;2 (1:0) 
W Poznaniu Warta — SKK, 5:3, KS. Ce- 
gielski — Warta I b. 1:0. Naturalnie po- 
ziom gry ze względu na początek sezo- 
nu bardzo niski OO 


Łódź zwycięża Warszawę 
48:29 


w międzvmiastowvm 
meczu koszykowym 


W dniu wczorajszym odbył się w 
Warzawie międzymiastowy mecz koszy 
kowy Łódź—Warsząwa o puhar. 

Zasłużone zwycięstwo odniosła dru- 
żyna łódzka w SOON 48:29, która wy 
stąpiła do gry w składzie następującym: 
Ałaszewski, (Turyści). Pegza  (Absol- 
wenci), Stenke, Linka, Hajek“ (YMCA). 
Najlepszym na boisku okazał się Ala- 
szewski, który zdobył 27 koszy. Dru- 
żyna łódzka górowała znacznie nad prze 
ciwnikiem i sądząc z przebiegu gry zwy 


Reprezentacja stolicy wystąpiła w 


otrzyma zwolnienie. - Nagroda Łodzi na raid |skadzie: Kosiński, Krastski, Bednarek, 

A.P. - 48 klubów piłkarskich w Łodzi. - Kola- 

irze łódzcy przed sezonem. — Kalendarzyk 
lekkoatletyczny Ł.0.Z.L.A. 


Projektowany jest międzymiastowy 


szczególnych spotkań, które miały nastę | mecz bokserski Łódź— Warszawa. Mecz 


pujący przebieg: 
SOBOTA. 

Odrodzenie — Kadimach 49:17. 

Zwycięstwo Odrodzenia zasłużone. 
Mogło ono wypaść bardziej imponująco, 
gdyby nie lekceważenie przeciwnika, 
który zdołał strzelić 17 punktów, wsku- 
eH błędnej taktyki obrońców Odrodze- 


r U. R. — Przemysłowa 47:14. 

Spotkanie mało ciekawe, prowadzo- 
ra z przewaga T. U. R.-u ustawiczna 
zmiana składu w drużynie Przemysło- 
wej nie przynosi tej ostatniej pożąda- 
nych korzyści. 

Widzew — Hasmonea 26:21. 

Było to jedno,z najbardziej interesu- 
jących spotkań sobotniego wieczoru. 
Fiasmonea początkowo przeważa, uzy- 
skując prowadzenie nawet z 8-ma punk- 
tami różnicy, osiągając wynik 18:10. 

Z biegiem czasu Widzew przychodzi 
raz - po - raz do głosu; Hasmonea zała- 
muje się i nie jest w stanie już przeciw- 


ten odbędie się z całą pewnością w mar 
cu. Umowa pomiędzy związkami zosta- ; 
nie sfinalizowana w dniach naibliższych. | 
Mistrz wagi średniej okręgu lódzkie- 
go Artur Seidel, od szeregu tygodni za- 
mieszkały w Mysłowicach opuszcza bar 
wy swego macierzystego klubu „Unio- 
nu“ i wstępuje do największego w Pol- 
sce klubu bokserskiego B. K. Su w Ka- 
towicach, Do mistrzostw Polski, które 
odbędą się w pierwszych dniach kwiet- 
nia w Katowicach, Seidel startować bę- 
dzie jeszcze w barwach „Unionu“, 
Łódzki klub automobilowy, postano- 
wit na ostatniem posi iq komisji 
sportowej zgłosić nagrodę na Miedzyna- 
rodowy raid. Automobilklubu Polski. O- 
becnie zostaje opracowamy dA 
który przewiduje, że nagroda łódzka 
przypadnie wozowi marki polskiej, któ- 
ry zajmie pierwsze miejsce wśród 
wy kończących raid. 
Łódzki okręrow; k piłki nož- 
ków. z któ- 


nej ogłosił listę swi BE jé: 


stawić się agresywniejszemu przeciw- | rei wynika, że ficzy obecnie 48 klubów, 


nikowi. 
Na tem zakończono sobotnie spotka- 


nia, 
NIEDZIELA. 
Triumf — Ł. T. S. G. 57:14. 

Zawodnicy Truimfu chwilami nic- 
zrównani. zarówno w kombinacji jak i 
w strzałach. To też każdy, naimniejszy 
bład ze strony przeciwnika przynosi im 
sukces w postaci zdobytego kosza. Nie 
można tego powiedzieć o Ł. T. S. G., 
które grało b. słabo. Napastnicy nie- 
celnie strzelają z dalekich odległości. 
Nie widać zmysłu orzanizacyjnego oraz 


z tego: 1iklubów — klasy A., 14 klubów 
— klasy B., i 23 kluby — klasy c. Do 
związku okręgowego łódzkiego należą 
obok klubów łódzkich jeszcze kluby 
miast prowincjonalnych z: Pabianic, 
Zgierza, Kalisza, Piotrkowa, Rudy Pabja 
nickiej. Tórnaszowa, Radomska, Zduń- 
skiej Woli i Moszczenicy. 

Kolarze sezonowi Łodzi zapowiadają 
boraty sezon. Obok mistrzostw klubo- 
wych, które przeważnie odbywać się | 
będą na dystansie 100 klm., odbędą się 
jeszcze dłuższe biegi, aby przygotować 
zawodników łódzkich do drugiego 


Be |” wcale bogaty. 


gu Kolarskiego Dookoła Polski. Bieg ten 
obesła bardzo licznie przez kolarstwo 
łódzkie odbędzie się w czasie od 4 do 18 
Pasa Trasa jego posiadać będzie tym 
raezm 12 (m'ast zeszłorocznych 8) eta- 
pów i obejmuje Pomorze, Poznańskie 
Górny Śląsk, Bezkidy, Małopolskę Za- 
chodnią i Wschodnią, Lubelszczyznę z 
powrotem do Warszawy. Ogólna dłu- 
gość trasy wynosi 2400 klm. 30 czerw- 
ca odbędą się szosowe mistrzostwa wo- 
jewództwa łódzkiego na dystansie 100 
klm.. na szosie warszawskiej ze startem 
w Krzywiu pod Zgierzem. 22 września 
odbędą się w Łodzi wyścigi torowe na 
ZEE 100 kim. o „naramiennik Pol- 


Kaledarzyk lekkoatletyczny Łodzi na 
row bieżący przedstawia sie następują- 
co: 144 — bieg m. Łodzi; 21.4 — bieg 
na -rzełaj 4 kim. 28.4 bieg na przełaj pań 
(1200 mtr.); 12.5 — bieg sztafetowy 


| Łódź—-Pabianice; 26.5 lub 30.5 — okre- 


gowe zawody młodzików: 9.6 — pięcio- 


Weigt, Kostrzewski, Zawodami kiero- 
wa łkpt. Gross. 
Łódzkie zespoły w zawodach towa- 
rzyskich ŻY dwie porażki, a` mia- 
paer AZS (W-wa) — Absolwenci 
47:18, YMCA. (W-wa) — YMCA (Łódź), 
:22. 


Łotwa bije Pol Polskę 9:5 


w meczu bokserskiej re- 
prezentacii robotniczej 

W Warszawie odbył słę w dniu wczo 
rajszym międzypaństwowy robotniczy 
mecz bokserski Polska—Łotwa zakoń- 
czony klęską naszej drużyny w stosunku 
5:9. Wszystkie zwycięstwa uzyskano na 
punkty. 


Hokej w kisja * 


KRAKÓW. 
Rozegrano w Krakowie turniej hoke- 
jowy z udziałem drużyn: Cracovia, Mak 


kabi, Legia, Waweli Sokół, Wyniki byly 
następijące: 

Makkabi-—Wawel 10:1, Oracovia— 
Sokół 2:0, Legja—Sokół 1:1. W finale 


bój lekkoatletyczny pań i panów 0 mi- Cracovia pokonała Makkabi 2:0. 


strzostwo Łodzi; 22 ı 23.6 — zawody 
główne panów o mistrzostwo okręgu w 
Pabianicach; 4.8 — trójbój pań o nstrzo 
stwo okręgu; 4.8 — pięciobói lekkoatle- 
tvczny panów o mistrzostwo okręgu w 
P.bjanicach; 18.8 — pięciobói lekkoatle 
tycznv pań o mistrzostwo okręgu w Pab 
janicach; 1.9 — bieg na przełai panów 
o mistrzostwo okręgu (6 klm.); 8.9 — 
bieg 20-kilometrowy; 8.9 — bieg na prze 
łaj pań o mistrz. okręgu w Pabianicach; 
[20.9 — bieg na przełaj pań o mistrzo- 
stwo Polski: 6.10 — bieg drużynowy 
(4 klin.) w Kaliszu. Program jak widzi- 


{publiczność zniosła na rekach 
wai, 


WARSZAWA, 
Warszawianka debiutowała wygry- 
wając mecz z WTE, 2il.. 


Plandera mistrzem 
świata 


W Paryżu odbył się wczorań sensa- 
cyjny mecz bokserski o tytuł mistrza 
świata pomidzy andera (Francja) a 
Genaro (Ameryka). Błyskawiczne zwy- 
ciestwo przez k. o. w 73 sek. (!!!) od- 
niósł Francuz, którego ozeniwzicwyaca 
z 
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Skazanu lekarz 
pozbawiony tutul: 
doftora 
Warszawa. 4 marca. 
Rektor uniwersytetu warszawskiego 
"głosił w pismach urzędowych następują | 
ie zawiadomienie: 

Rektor uniwersytetu warszawskiego 
liniejśszem komunikuje. że Alfons Ceyt. 
in, urodzony dnia [9 maja 1897 roku w! 
Warszawie, syn Mendla i Ernestyny z. 
Rozencwajsów, promowany w uniwersy- 
tecie warszawskim 19 maja 1923 roku, 
na doktora wszech, nauk lekarskich. u- 
prawomocnionym obecnie wyrokiem woj 
skowego sądu okręgowego nr X w Prze 
myślu z dnia 3 5, 1927 roku skazany zo- 
stał w myśl par. 140 kodeksu karnego 
wojsk, na karę ciężkieśo więzienia na 
rok i trzy miesięqe, wobec czego wspom 
niany Alfons Cevtlin z mocy samego pra 
wa (par. 26 ust, karn, austr.) utracił ty- 
tuł doktorski. 


Zmarznięta fontanna w Mediolanie. Scena z życia ulicznego Belgradu. 


Olbrzymie kredyty PEET PDO TESEO NITE: TY RTE AEC OI D EPEE 
ma anżieśskie lotnictwo | j 
Samofoty w szyku bojowym 


wojskowe 
Londyn. 4 marca. 
Budżet angielski m'nisterstwa na rok 
1922 został uchwalony w wysokości 16 
milionów 200 tysięcy funtów szterlin- 
gów (około 720 milionów zł.). b 
Brytyiska flota powietrzna składa się 
obecnie z 73 eskadr. Równocześnie mi- 
nisterstwo lotnictwa czyni starania o od 
po» iednie zwiekszenie budżetu. celem 
zwiększenia floty powietrznej w 1929 r. 
o 7 nowych eskadr. 


Wusva 


dla trędowatych 
na Atlantyku 
Rio de Janeiro, 4 marca. 
Rząd brazylijski projektuje założe- 
nfe specjalnej kolonii dia tredowatych, 
ra jednej z wysp oceanu Atlantyckiego. 
Na wyspie tej miałoby znaleźć pomie- 
szczenie '50.000 trędowatych w specjal- 
nem nowoczesnie urządzonem „home“, 
Rząd brazylijski stworzył osobny fun- 
dusz, który zapewnić mo stałe utrzymy 
wanie t ego zakładu Równocześnie sfe- 
ry rządowe Brazylji zaprosiły szereg ú- 3 ę R? pe : i t 
czonych niemieckich do współpracy w 3 A 4 ż 5 KONRAD VEIDT. 
urządzeniu tej kolonji dla tredowatych, - znakomsty tragik filmowy, powrócił do 


tudzież do stałego kierowania potem po- y ý echl obycie w Hol- 
SRC del staciami, a) Manewry amerykańsk, floty napowietrznej nad stolicą Kalifornii, San Francisko- z R E natia malhonks 


OOURS E TS ES CEU A ata ia o E Swą na dworcu w Cherbourgu. 
Zaburzenia straj- NERO SZT E RSKE KROWA 


kone NRajdłuśsza europejska kolej linową y z00lecie Doli 

mw Bordeaux ję J a t z ła ofia- 
„Le Matin“ donosi z Bordeaux o po- erstwa Joanny 
wszechnym strejku robotników porto- p i Are 

wrch. Aresztowano dwóch delegatów 
sircikujacych robotników, którzv nóe do 
puszcza do pracy, 1.500 manirestantów 
ustowało uwolnić aresztowanych. Na- 
deszłe posilki rozprószyły demonstran- 
tów. Aresztowano nańbardziei awantur- 
niczo zachowujace się osoby. W cza- 
sie zamieszek kilka osób odniosło rany. 


Sierwsza kobieta 
w Seolsce—sędzią 


Warszawa, 4 marca. 

„Enoka“ podaje wiadomość o mřa- 
nowamiu asesorem przy sądzie dla nie- 
le'mich w Warszawie p Wandy Grabiń- 
skiej, Jest to pierw zy wypadek w Pol- - y 
Mio dw W roku bleżącym zbudowana zostanie w Alpach najdłuższa w Europie kolej Ti- 
z nowa, która prowadzić będzie ze stacji Saalfelden do najwyżej położonej hali 
Przechodząc przez ulice alpej sktej: 


saconżww | | ||DIJIILIILLJ 
Jeden z 


niesz Kalectwa i śmierci. paryskich pomników Joanny. 


 Sonrót Ftonrada 
) Veidt 
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